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Nr 15 Kraków, Poniedziałek 10 Stycznia 1916. Rok XXIV
^ E n u m e r a t a  •wynosi w K lukow ie 
^Csięcznie 2 kor. 50 L., kwartalnie 

7 kor. 50 h., rocznie 3o K .
*a odnoszenie do aomu dopłaca się 

60 bal. miesięcznie.
" a prowincyę z jednorazową prze- 
W ką pocztową miesięcznie 3 K  20 h., 
kWurtednic 9 K  60 h., rocznie 38 K.

a prowincyę z dwukrotną przesyłką 
P°cztową miesięcznie 3 K  90 h., Kwar­

talnie 11 K  70 h., rocznie 46 K .
W państwie niemieckiem kwartalnie
*2 K, w innych państwach Kwartal- 

15 R. Zmiana adresu 40 halerzy.

Cena nnmeru pojedynczego 

10 halerzy.

GŁOS NARÓB W
Wychodzi 2 razy dziennie.

W YDANIE POPOŁUDNIOWE.

Listy pieniężne, przekaz; na prenu­
meratę i in jeraty nadsyła* należy 
franko dc Administracyi „Głosu Na 
rodu“ . —  Prenumeratę oprócz upn 
ważnionych ag^neyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nreopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. —  Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

ADRES PED : Dl. św Tomasza 1. 85. 

Telefon redakcyjny Nr 190. —  Telefon 

administracyi i drakami Nr 8844. 

Adr telegr.: „G łos Narodu11 Kraków

^GŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administ.«,cya „Głosu Narodu' ulica św. Tomasza L. 35. —  Od wiersza drobnem pismem petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczb  ry  od wiersza 90 hal. Nadesłane pc oO ba oa wiersza. N ek io log i itd. po 80 halerzy od wiersza, 
jtornunikaty prywatne po kronice: 1 korona cd wiersza. —  Załączniki Jo „Głosu Narodu" prospekty, cyrkularne, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egz. dla zam icjscciiych, po 1 koronie od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. ZA M IE J­
SCOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjm ują: We Lwow ie Diuro dzienników M. boKoiowski ni. 3-go Maja, K. Buchstab U. Karola i uawika. W Przemyć!; biuro dzienników J. Brodecka, U. Wali E. Eillei. W Podgórzu Poturalski W Rzeszowie księgarni*

Uzarskiego. W Sicnitlawowie księgarnia jasielskiego. Stryj W . KurKOwjKi biuro dzień., E. d , Wagmann biuro dzień., Kołomyja Doliński Feliks, drukarnia ul. Kościuszki Nr 8. W Tamc ..ic M. Rockach biuro dzion. W Nowym Sączu T. Jakubowsri księg. bis.-
goinan księg., M Bysiek główna trafika, Lustig Szymon biuro dzicn., K om feld  biuro azun. — w Nowym Targu B. Masr-tach księg. Zakopane Księgarnia podhalańska, Gluszek, Zwoliński. We Wiedniu H« i innstein i Vcgler A. G. W ien 1/1, M. Dukes Nachf. "Sehalok.

Braum W ien I, R  Mosse W ien U. W Berlinie Friedl S. A . Joessel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KRO ESTWIE POLSKIEM: Sandomierz W. Cbodaaowsk* księgarnia. Kielce Kiebabczy biuro dzień. Lublin Gł. trafika. W Miechowie J. M dłowski księg. i czytelnia

Nieżonaci na frcnt.
Parlament angielski uchwalił zaprowadzić 

Przymusową służbę wojskową dla nieżonatych 
°d lat 18 do 41. Nie mamy jeszcze wszystkich 
szczegółów ustawy, w iem y tylko, że nie tyczy 
się ona Irlandyi, uwolnienia zaś od służby bę­
dą badane przez specyalne trybunały, którym 
rtiteresenci będą przedkładali dowody swych 
Praw. Uwolnieni będą mogli: być wszyscy, któ­
rzy dziś już pełnią nieodzowną dla państwa 
służbę lub pracę, albo też mają rodzinę, której 
byt od ich pracy zawisł. Reszta musi do pięciu 
tygodni zameldowrać się dobrowolnie do oddzia­
łów rekrutacyjnych lorda Derbv‘ego, szefa urzę­
du poborowego, albo też po upływie tego czasu 
ubędzie uważaną za zgłoszonych11.

Uzasadnienie powyższej ustawy było dla sto­
sunków" angielskich bardzo charakterystyczne. 
Asąuith. wnosząc odnośny bill, oświadczył liiia- 
how lciej’ iż kraj musi zgodzić się na przymus 
służby dla nieżonatych aby wywiązać się z 
przyrzeczenia, danego tym żonatym, k tórzy za­
ciągnęli się u lorda Derby. Asąuith złożył mia­
nowicie przed pewnym czasem imieniem rządu 
i parlamentu oświadczenie, iż ochotnicy żonaci 
dopóty nie będą użyci do walki, dopóki nieżo­
naci nie wstąpią w  szeregi. Jak wynika z. og ło ­
szonego teraz sprawozdania rekrutacyjnego, 
zgłosiło się dobrowolnie 1,079.000 żonatych o- 
raz 1.150.000 nieżonatych. Liczba pierwszych 
Wynosi według spisu ludności 2,882.000, dru­
gich —  2,179.000. Nie zgłosiło się więc po od­
trąceniu pewnego procentu na niezdolnych, o- 
koło 051.000 nieżonatych, którzy byliby powin­
ni się zaciągną ć.Wobec tego koniecznem jest —  
stwierdził Asąuith —  zastosowanie do nich śro­
dka przymusowego, aby wyw iązać się z obietni- 

l&y, która żonatych skłoniła no średnio do wstą­
pienia w szeregi rekrutacyjne.

Przymus służby wojskowej, .chociaż w ogra­
niczonym zakresie, —- i zapewne tylko na czas 
Wojny —  jest w  życiu publicznem .Anglii inno- 
Wacyą olbrzym iego wewnętrznego, znaczenia, 
gdyż kraj ten, dzięki położeniu geograficznemu 
Podstawiał w obronie kraju flottę w  miejsce ar- 
‘>ui i posiadał wojska iądowe tylko ochotnicze. 
Przeprowadzenie billu o przymusie rekrutacyj ■ 
nem nieobeszło się w ięc bez starć parlamen­
tarnych, kt óre przeniosą się niezawodnie na 
kraj. Konfereneya przedstawicieli robotników- 
opowiedziała się przeciw przymusowi. Repre­
zentanci 1,710.000 robotników dali wotum u- 
jenme, podczas gd y  za służbą dla nieżonatych 
oświadczyło się tylko 934.000 reprezentowa­
nych głosów, czyli znaczna mniejszość. W  sku­
tek tego trzej ministrowie, przedstawiciele ro­
botników: Henderson Brace i Roberts, opuścili 
gabinet. Ponieważ i inni ministrowie w  łonie 
gabinetu sprzeciwiali się ustawie, opinia kra 
ju jest zaś podzieloną, przeto jest możliwetn, 
iż rząd przez nowe w ybory zasięgnie jak gdy­
by plebiscytam ie zdania powszechnego. W e ­
dług obecnych danych, plebiscyt ten wypadł 
by twierdząco dla projektu rządowego, gdyż złe 
położenie wojskowe czwórporozumienia jest sil­
nym argumentem, który w społeczeństwie tego 

f typu, co angielskie, ma dużą wragę psychologi­
czną na rzecz nowych, chociażby niebywałych 
środków zapobiegawczych.

Nad następstwami wprowadzenia przymusu 
powyższego zastanawia się ze strony militarnej 
pułkownik ;Gaedke, znany pisarz w ojskow y 
niemieoki. Zdaniem jego, Anglii nie idzie o wy­
stawienie nowych batalionów, dyw izyi, korpu­

sów. armii, gdyż straty dotychczasowych 
jednostek bojowych są tak znaczne, -ż re- 
krutacya, chociażby z przymusem dla nieżona­
tych, zdoła je co najwyżej uzupełnić. Batalio­
ny, baterye i szwadrony angielskie spadły cza­
sem poniżej połowy swej cy fry  nominalnej. 
W ten sposób, przez wcielanie, odpadnie tru­
dność stworzenia nowych kadrów, do których 
zbrakłoby oficerów  i podoricerów.

Ozy rekrutacya obecna da ów  „czw arty mi­
lion" uchwalony przez parlament z taką ostenta- 
cyą? Pułkownik Gaedke niechaj rozstrzygać! 
pytania, czy to możliwe i czy obecnie znajduje 
się już pod bronią trzy miliony Anglików, przy­
puszcza jednak, że naród liczący 4(1 milionów, 
może wraz z koloniami anglosaskimi dać 3‘ fś 
do 4-ch milionów wojska. I  wówczas zresztą 
nie będzie można postawić na froncie europej­
skim więcej, niż dwa miliony, gdyż reszta bę­
dzie potrzebną do służby wewnątrz kraju, w A- 
fryciB  A zy i itd.

Trudności, na jakie natrafi obecny system, 
spoczywają, jak widzimy, nie tyle w psychologii 
zbiorowej, która do niedawna była w  ogromnej 
większości niechętną wszelkiemu przymusowi 
wojskowemu, ile wynikają ze stosunków eko­
nomicznych W ielk iej Brytanii i z je j położenia 
politycznego w czwórporozuinieniu. Przemysł 
angielski, skierowany w  ogromnej mierze ku 
wytwarzaniu broni i amunicyi, pracuje i dalej 
także na eksport światowy, więc potrzebuje rąk 
w  jednym i drugim zakresie. Zaciągając robo­
tników do wojska, opróżnia się fabryki. Aby 
je wypełnić trzeba by wciągnąć do pracy ko­
biety w  znacznej liczbie, temu zaś sprzeciwiają 
sic związki zawodowe i w tern raczej, niż w nie­
chęci do przymusu wojskowego wogóle, tkw i 
ich opozycya przeciw obecnej ustawie. Zada­
niem rządu będzie ten opór pokonać, przyszłość 
pokaże czy i w jakim stopniu to się powiedzie 
lub nie uda.

Po lityka  wewnętrzna Anglii obraca się dalej 
zatem dokoła trzech ,MĆ —  jak to określają 
pisma londyńskie. „Munition", „M en", „M o­
ney" —  amunieya, żołnierze, pieniądze —  to 
trzy wkłady, któ iycli domaga się od Anglii je j 
rola w czwórporozumieniu. Niektóre dzienniki an- 
gielsKie ..ą zdania, że państwo brytyjskie nie 
potrafi zaspokoić wszystkich tych trzech po­
trzeb równocześnie. Bill o przymusie wojsko­
wym dla nieżonatych jest próbą pod tym  wzglę­
dem ważną. Gotuje on Anglii w każdym razie 
nie jedno jeszcze wstrząśnienie wewnętrzne, a 
w  życiu jej publicznem przedstawia się jako fe ­
nomen niebywały, jako silna próba obciążenia 
wiekowych przyzwyczajeń i wyobrażeń narodu.

Zasiłki wojenne.
W e wczorajszym numerze zamieściliśmy te­

legram c. k. Biura koresp. w tej sprawie. N a­
wiązując do niego podajemy niniejsze infor- 
macye, pochodzące z dobrze poinformowanej 
strony:

W  ostatnich dniach interweniowali burmistrz 
Wiednia eksc. Weisskirchner, a następnie po­
słowie socyalno-demokratyczni u prezydenta 
ministrów hr. Sttirgkha o podwyższenie zasił­
ków  wojskowych. Sprawą tą zajęło się już 
przed kilku miesiącami K o ło  polskie. Była ona 
między innemi przedmiotem kunferencyi przed­
stawicieli K o ła  z reprezentantami rządu, która 
się odbyła 1. października u hr. Sttirgkha. Na­
stępnie prowadziło prezydyum Koła polskiego, 
stosownie do uchwał K oła  i komisyi, zapa­

dłych kilkakrotnie na wniosek posła Lasockie­
go, rokowania z rządem w  tej sprawie i uzy­
skało w połowie grudnia z. r. zapewnienie ży ­
czliwego jej traktowania, tudzież zarządzenie 
dochodzeń i kroków przygotowawczych.

Kw estya podwyższenia zasiłków jest nader 
ważną dla szerokich warstw ludności naszego 
kraju, który, jak  to wykazał poseł Lasocki 
w  artykule umieszczonyjn w flG łos ie  Narodu" 
w październiku 1915 r., dotychczas stosunkowo 
najmniej korzystał z tego zaopatrzenia państwo­
wego dla rodzin rezerwistów i pospolitaków, 
powołanych pod broń. Jest zatem rzeczą na­
szej reprezentacyi, rozpócząwszy akcyę o pod­
wyższenie zasiłków, stąrać się usilnie o po­
myślne je j załatwienie.

Ze Lwowa.
Za przybyłemi ozisiaj pismami Iwowskie- 

mi podajemy poniżej szereg wiadomości 
ze Lwowa:

Księża arcybiskupi Bilczewski i Teodorow icz 
wysłali do kancelaryi gabinetowej telegramy 
z życzeniami noworocznemi dla cesarza. W  od­
powiedzi otrzymali telegraficzne podziękowa­
nie z polecenia monarchy w gorących w yra­
zach, podpisane przez hr. Schiessla.

W  ostatnich dniach zjeeflało do Lw ow a z tu­
łaczki kilkadziesiąt osób. Z .pośród zgłaszają­
cych się nie było żadnej- osoby, pozbawionej 
mieszkania. W iększy nąpływ uchodźców w 
dniach ostatnich wskazuje . na to,L że mimo 
przedłużenia terminu przymusowego wyjazdu, 
opuszczają uchodźcy" dotychczasowe siedziby 
i stęsknieni wracają do swoich pieleszy, nie 
przeczuwając, jak  trudne warunki bytu czeka­
ją ich we Lwow ie.

Dyrekcya policja lwowskiej wydała w osta­
tnich dniach następujące obwieszczenie: D yre ­
kcya pułicyi przestrzegała swego czasu przed 
rozsiewaniem fałszywych a niepokojących po­
głosek. Odniosło to na jakiś czas skutek. Od 
pewnego czasu jednak ponawiają się podobne 
wprost z palca wyssane, niczem nieuzasadnio­
ne pogłoski, fabrykowane widocznie przez zbro­
dnicze, indywidua z niesumienną tendenoyą. 
Dyrekcya policyi wystąpi obecnie z całą bez­
względnością, a każdego, kto takie pogłoski 
rozszerza, ktokolw iekby nim był, przedstawi 
przed sąd połowy.

Pisma lwowskie donoszą, że W ydzia ł kra­
jow y  usunął p. Fryderyka hr. Skarbka z ku- 
ratorstwa fundacyi skarbkowskiej, a spowo­
dowany uchwałą Rady z września z. r., usta­
nowił na podstawie par. 45. mstrukcyi zastę­
pcę kuratora, który reprezentować będzie we 
wszystkiem kuratora, w osobie Dra K w iatkow ­
skiego, dyrektora, galic. K asy Oszczędności.

W obec krytycznego położenia, w  jakiem 
się gmina m. Lwowa obecnie znajduje, Zarząd 
miasta w ysyła  na ręce namiestnika gen. Co- 
larda petycyę do rządu z prośbą o pomoc f i­
nansową w formie bezprocentowej zaliczki 
względnie pożyczki w sumie 6 i pół miliona 
koron na rachunek przyszłych dodatków gmin­
nych do podatków państwowych. Potrzebę u- 
zyskania pożyczki zaiząd miasta motywuje 
olbrzymim niedoborem w kwocie 6,338.520 ko­
ron, wykazanym w ostatnim budżecie na rok 
1915/16, jak również znacznymi wydatkami 
na cele dobroczynności publicznej, oraz na cele 
kulturalne. Memoryał, do k iórego dołączono 
jeden egzemplarz ostatniego budżetu gm iny m.

Lwowa z powołaniem się na poszczególne je ­
go rubryki, wysłany zostanie do ministerstwa 
skarbu, spraw zagranicznych, ministerstwa dla 
Galicyi, do Koła  polskiego, do W ydziału  kra­
jowego, oraz do wszystkich posłów lwowskich 
z prośbą o poparcie.

Uchodźcy akademicy powracający do Lw o ­
wa, którzy potrzebują wsparcia, mają się zgła­
szać wprost do rektoratu W szechnicy lw ow ­
skiej.

Spółdzielcza hurtownia spożywcza powstaje 
w najbliższym czasie we Lwow ie. Hurtownia, 
której celem dostarczanie swoim członkom to­
warów spożywczych po najtańszych cenach, 
ma objąć przedewszystkiem sfery urzędnicze, 
lekarzy, adwokatów, dziennikarzy, a w miarę 
możności również te sfery, które dotąd do kon- 
sumów nie należą.

W  tych dniach zmarł w  70-tym roku życia 
K s e n o f o n  O c h r y m o w i c z ,  radca ra­
chunkowy namiestnictwa, dyrektor wydawni­
ctwa książek szkolnych, b. poseł do Rady pań­
stwa i na Sejm kraj., b. btumistrz m. Droho­
bycza

W e wtorek przywieziono do powszechnego 
szpitala nieprzytomne, spuchnięte z głodu dwie 
siostry Karolinę i Emilię Petryczko. Pierwsza 
licząca 22 lat była ukończoną maturzystką, 
druga zaś, licząca 23 lat, malarką. Zawód je ­
dnej i drugiej nie dawał środków do życia; 
od dłuższego czasu, o czem najbliżsi nawet są- 
siedzi nie w iedzieli, ponieważ w stydziły się w y ­
ciągać ręce do ofiarności publicznej, ginęły 
z głodu w swem mieszkaniu przy ul. Droga 
W ulecka 136. W  kilka godzin po przewiezie­
niu do szpitala pomimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej Karolina Petryczko umarła. 
Emilia wprawdzie żyje, jednak słaba jest na­
dzieja utrzymania je j przy życiu.

Z ziem polskich.
Błędne informowanie zagranicy.

Polskie Biuro Prasowe w Rapperswylu ogło­
siło sprawozdanie ze swej działalności, w któ- 
reni znajdujemy m iędzy innemi wzmiankę, że 
w pismach szwajcarskich „gościnnego przyję­
cia doznał komunikat biura o zjeździe przed­
stawicieli wszystkich politycznych stronnictw 
polslt ich Galicyi i Królestwa w Piotrkowie, 

z okazyi obecności prezesa N. K . N. Jawor­
skiego".

Jeżeli komunikat Biura rapperswylskiego 
w istocie mieścił treść taką, to pisma szwaj­
carskie zostały poinformowane błędnie. Z ja­
zdu „wszystkich stronnictw politycznych pol­
skich Galicyi i K rólestw a" w P iotrkow ie nie 
było. Z jaw ili się tam w  istocie członkowie nie­
których partyj, oraz reprezentanci niektó­
rych - rozróżnienie to trzeba uczynić wyra­
źnie —  lecz charakteru zjazdu m iędzypartyj­
nego zebranie piotrkowskie nie miało i mieć 
nie mogło, jak to dobrze opinii polskiej w ia­
domo. Prawdopodobnie Biuro zostało wprowa­
dzone w błąd przez swych krajowych informa­
torów Spowoduje je to pewnie do ostrożności 
na przyszłość. Rzecz sama w  sobie jest dla 
kraju drobnostką, lecz wskaże Biuru rappers- 
wylskientu, jak oględnie należy traktować w ia­
domości z kraju.

„Kon noer Zehung".
W Kownie zaczął wychodzić pod pow yż­

szym tytułem organ urzędowy. 1-go września

roku ubiegłego w trzy dni po wkroczeniu po­
znańskiego pospolitego ruszenia, powołano do 
żywa oddział prasowy komendantury. D. 6-go 
września ukazało się pierwsze pismo niemie- 
> kie w Kownie p. n. „Nachri-hten der Kaiserl. 
Koinmendantur K ow no"; pod koniec września 
przekształcono je w pismo o czterech stronach, 
wychodzące regularni*, p. n. „Neuste Na cli - 
richten. herausgegeben von der Kaiserl. Kom- 
mendantur". Prawie równocześnie policmajster 
rozpoczął wydawać drugie pismo p. n. „Anzei- 
ger tiir Kowno : wszystkie te pisma obecnie 
z powstaniem „K ow noer Zeitung" przestają 
wyclipuzift zlewając się z nowym organem.

Gs jedzą w W arszawie?
oekeya żywnościowa komitetu obywatel­

skiego ni. W arszawy, po reorganizacyi tegoż 
komitetu z d. 31. grudnia przestała istnieć. 
Natomiast przy zarządzie miejskim powstał 
wydział prowiantowania miasta dla zaopatrze­
nia mieszkańców W arszawy i przedmieść. —  
Now y wydział po za przejęciem pracy sekcyi 
żywnościowej w skupowaniu i sprzedaży pro­
duktów żywnościowych dla przeciwdziałania 
spekulacji, będzie również prowadził tanie ku­
chnie, herbaciarnie, oraz obejmuje działalność 
Sekcyi paszy.

Sklepy komitetowe, istniejące dotychczas, 
nie wystarczały na potrzeby mieszkańców. P o ­
stanowiono przeto otworzyć szereg nowych 
sklepów miejskich. Do 78 istniejących obecnie 
przybywa od d. 8. b. m. jeszcze io, w ciągu 
zaś miesiąca 30, razem 118 sklepów miejskich, 
Panuje mniemanie, że sklepy te istnieją dla 
ludności ubogiej. Jest to pogląd mylny. Celem 
sklepów jest przeciwdziałanie spekulacyi i dla­
tego zaopatrzono je w artykuły, które dla lu­
dności uboższej nie mają znaczenia w  życiu 
codziennem, jak: kawa, kakao, ser duński 
i holenderski, masło w  cegiełkach. Poza skle­
pami zwrócono uwagę na dużą korzyść pra­
ktyczną bazarów. Oprócz bazaru nrzy ulicy 
Sosnowej 1. 8 będzie otwarty specyalny bazar 
rybny na ul. św.-Jerskiej L 4/6. Dalej sklepy 
kooperatyw mają możność zaopatrywania się 
we wszelkie towary w wydziale prowiantowa­
nia na użytek swych członków. Cukier będzie 
sprzedawany nietylko w sklepach miejskich, 
lecz również w prywatnych sklepach spożyw­
czych. Właśnie zaopatrzono w cukier pączko­
wy około 80 sklepów w różnych miejscach. 
Liczba tych sklepów ma być powiększona do 
stu. K ażdy  sklep będzie posiadał w  oknach 
wystawowych karty z wymienieniem cen cu­
kru za kartkami. Sklepy kooperatyw  otrzymu­
ją cukier o 6 groszy taniej na funcie.

Nowe zakupy, dokonane za granicą na w a­
runkach korzystniejszych niż poprzednio, po­
zw oliły na obniżenie cen. Masło duńskie w pa­
czkach sprzedaje się w  sklepach miejskich po 
1.60 rb. za funt. Ser duński i holenderski po 
l.40 rb. Szczególną uwagę zwrócono na ryby. 
Publiczność łatwo się przyzwyczaiła do spoży­
wania morskich ryb (K lippfisch) solonych i su­
szonych po otrzymaniu wskazówek, jak je 
przyrządzać. Ryby te są smaczne, posilne i ta­
nie. Ceny obniżono obecnie do 26 i 28 kop 
za funt. Z powodu braku mięsa ryby muszą 
się stać na czas dłuższy pożywieniem powsze- 
chnem w  Warszawie. Obfite połowy tegoro­
czne zapewniają dowóz ryb w  ilości, wystar­
czającej na potrzeby W aiszawy. W  bazarze

Wojna cywilna.
„N ienawiść jest bronią słabych. Istnie­

je gniew szlachetny i gniew święty, lecz 
iiieuia szlachetnej ani świętej nienawi- 
Ści“ . Knatilf Kuckuu '

V..

W  odcinku sztuki i teatru. —  Bojkot tu rystyczny. —  
..(ia zette  de G en cye" i N iem cy nad jeziorem  genew  
skitm . —  G łębszj ton. —  G otyk  i renesans. —  Dua­
lizm  kulturalny. —- Z w łasnego rdzenia. —  O krzyk  i 

odruch.

Jednein z następstw wnoszenia wojny na od­
cinek kultury, były nagminne z początku fak ty  
wykreślania obcych uczonych, artystów’, litera­
tów" i muzyków ze stowarzyszeń i akademij w 
innych krajach. Dziennik' domagały się, aby w 
teatrach nie grywano „obcych" dramatów, ko- 
medyj i oper. Prasa brukowa paryska pioruno­
wała przeciw Wagnerowi, wypominając mu gro­
teskę literacką, napisaną w  czasie oblężenia 
Paryża wr r. 1870 i „Kaisermarsch" na cześć u- 
koronow anego w Wersalu cesarzem Wilhelma 
I. W  Niemczech toczyła się znów dyskusya, czy 
Szekspir ma być uważany za Anglika, czy też 
należy do całego świata, nie do samej rasy an­
glosaskiej —  dyskusya zakończona chwalebną 
porażką wojennych antyszekspirzystów. W szę­
dzie usiłowano z niniejszym lub większym sku -1 
tkiem wprowadzać system bojkotu kulturalne- ■ 
go  i wszędzie próby te spotkały, się z odporem, i 
energiczniej lub słabiej, n iekiedy zaś wywoły-1 
w-ąły rcaprawę zasadniczą, która przynosiła mo­
menty cieka we i głębsze. Jednym z liii h b y ł , 
„bojkot turystyczny". . . . .  I

Pierwszym jego  objawem, jeżeli pierwszeń­
stwo można stwierdzić przy niekompletności

I
materyału informacyjnego —  był żółciowy ar­
tykuł „Journal de Genewe", z wezwaniem do 
Niemców, aby w przyszłości nie odwiedzali 
brzegów jeziora genewskiego, bo będą źle w i­
dziani. N ie wiemy, jak -właściciele hoteli i pen- 
syonatów w Territet, Montreuk, Lozannie i Ge­
newie przyjęli to wypowiedzenie domu, uczy­
nione w ich imieniu, a pewnie bez ich zapyta­
nia. W  każdym razie okrzyk „L o s  von Ita- 
lien !" rzucony w Niemczech, nie był, jak się 

■ zdaje, pierwszą w  wojnie cywilnej komendą 
-tego rodzaju. Charakterystycznem jest wszakże, 
że myśl bojkotu turystycznego Włoch po wojnie 
zrodziła się nie w  Austro-Węgrzeeh, gdzie ła­
twiej niożnaby ją wyprowadzić z warunków 
chwili i je j nastroju, lecz w  Niemczech. Rzucił 
ją pierwszy by ły  sekretarz stanu dla kolonij, 
Bernard Demburg, a na wezwanie jego: „W er 
niacht m it?" zgłosiło się w „Berliner Tagebla- 
cie" całe grono osobistości, wśród których nie 
brakowało i nazwisk poważniejszych. Znalazły 
się jednak głosy przeciwne, wśród nich wybitny 
uczony i zasłużony badacz profesor uniwersyte­
tu monachijskiego W . Forster, znany już czy­
telnikom z kampanii, jaką przedsięwziął prze­
ciw" niektórym przesadnym atakom na kulturę 
angielską. Dodajmy, i e '  p. Demburg propono­
wał bojkot, w zakresie ograniczonym: na lat 
pięć; przez ten czas Niemcy mieliby nie jeździć 
do Włoch.

Arm aty grzmiące w Serbii przygłuszyły ry­
chło tę pobu-lkę do szturmu cywilnego. W yłoni­
ła się wszakże z tej kwestyi rozprawa naukowa 
tak ciekawa, że przynajmniej streścić ją warto, 
aby odetchnąć nieco kulturą w atmosferze cię­
żkiej od krwawego kurzu.

P. Karl Scheffler, literat i krytyk niemiecki- 
który ją rozpoczął, odrazu stawia sprawę daleko 
poza terenem wojennym, na ju n c ie  dwóch

kultur, które, jego zdaniem, sprzeczały się ze 
sobą zawsze: kultury gotyku i kultury Odrodze­
nia. Pierwsza była nieinieokości przyrodzoną 
niejako i przyszła na śwńat z germańskiego du­
cha. Niem cy popadły jednak w  dualizm kultu­
ralny, od czasu, jak  Albrecht Duerer powędro­
wał za A lpy, aby złączyć z gotykiem  istotę 
włoskiego renesansu. Artysta  ten dla tego w ła­
śnie stał się najczęściej przywoływanj m patro­
nem sztuki niemieckiej i niemieckiej kuliury du- 

1 chowej —  tw ierdzi p. Scheffler —  że był takim 
1 d u a 1 i s t ą. Od tej pory w szystkie sztuki nie- 
'm ieckie —  z wyjątkiem  muzyki, która rzuciła 
■swre w ięzy na muzykę całego świata —  oscy- 
, lowały m iędzy kierunkiem niejako wrodzonym, 
a ideałami z za granic i gór. Z tego trzeba się 

1 otrząsnąć, trzeba wrócić do rdzenia natury nie- 
nieckiej. Zatem okrzyk: „Los  von Jtalien!1 ma 

1 uzasadnienie w kulturze, niema go jednak w 
| w"ojnie jako takiej, bo „w ojna nie jest argumen­
tem za, ani przeciw Odrodzeniu".

I Myśl tę rozw ija p. Scheffler szerzej: „N ie  
j idzie tutaj o to, czy naród włoski jest nam nie- 
I sympatyczny, gdyż kwestya, dotykająca tak 
: głęboko naszej kultury, nie może wypływ ać z 
< dwetu na jakiem kolw ick polu. Idzie nie o W ło ­
chy, lecz o nas satnych, o pytanie: czy Niem cy 
mają jeszcze dalej zbliżać się do swych celów 
ostatecznych po dwóch drogach, które ze sobą 
się rozchodzą? Czy Niemiec może obyć się bez 
kultury włoskiej, mającej uzupełnić jego  typ 
własny? Ozy na wieki ma istnieć kultura rzym­
ska naiodu niemieckiego, czy też pewnego dnia ' 
będziemy mogli stanąć samoistnie, jako spad-1 
kobiercy siły kulturalnej gotyku, jako pionie­
rzy nowej gotyk i, która zarazem będzie współ­
czesnością w wielkim stylu?".

Spoglądając na sprawę od strony Włoch, 
stwierdza p. Schefler, że za Alpami od dłuższe­

go czasu budzą się głosy przeciw' pewnej mai- 
jjw ocie , jaka płynie z uważania się przez naród 
za stróża dawnej kultury, za kustosza olbrzy- 

J miego muzeum, którym jest ca ły półwysep ape­
niński. Przebłyska chęć życia współczesnością 

[w  calem znaczeniu, chęć wkroczenia w  świat z 
nową, własną rolą polityczna i kulturalną. Mi- 

'n iatiuowy imperyaliznt włoski wzywa tradycyj 
j cesarstwa rzymskiego i wspiera się o nie przy 
[nastrajaniu ludności na ton przychylny „w ojn ie 
o odzyskanie Libia", jak nazwano wyprawę do 
Trypolisu. Od tego czasu zabrzmiał z podwójną 
siłą okrzyk, że Adryatyk jest morzem wewnę- 
trznem Włoch. Za polityką idzie w  tymsamym 
kierunku kultura. Włosi mają dość roli gnia­
zdka dla nowożeńców w podróży poślubnej. 
Nie chcą być tylko zarządcami skarbów, któ­
re im przeszłość przekazała. Jakżeż dopiero po­
winni odczuwać ten sam pęd Niemcy, których 
siła duchowa i polityczna kształtuje od jakie­
goś czasu dzieje Europy, a nawet jako czynnik 
potężny współdziała przy kształtowaniu dzie­
jów  świata! Czy nie powinno im być przykrem, 
że w kulturze swej muszą ciągle powoływać się 
na elementy obce, czerpane od innej rasy. a 
pozornie tylko przystające do ich linii ducho­
wej? Elementom tym  brak jest siły pierwo­
tnej; nie mają ani tej, którą posiadał antyk, ani 
tej, która spoczywa na dnie gotyku.

Doświadczenie uczy —  według p. Śchefle- 
ra —  że „W łochy paraliżują wolę pielgrzyma, 
który nie przywozi ze sobą silnej woli własnej. 
Jeździć tam przeto powinni tylko ludzie umo­
cnieni duchowo, nie hłądząoy w  poszukiwaniach, 
ani też natury neutralne. W łochy są krajem dla 
mistrzów, nie dla uczniaków. To  też młodzieży 
trzeba kraj ten zamknąć. Autor uważa „nagrody 
rzymskie", tj. stypendya na pobyt w  Rzym ie za 
„rodzaj narodowego samobójstwa" i oświadcza.

że „zb y t wielu artystów  niemieckich przypła­
ciło nas 5 przesąd włoski nieproduktywnością, 
aby dłużej trwać przy nim".

W szystko to -wypowiedział p. Schefler w swej 
[książce, wydanej .przed niedawnym czasem, p.
: t. „Italien, Tagebuch einer Reise". Przypomina- 
; jąc dzisiaj to w  istocie bardzo interesujące dzie­
ło, dodaje kilka uwag, które musimy dosłownie 
przytoczyć, gdyż wyjaśniają one stanowisko 
autora jeszcze dokładniej, a psychologicznie 
charakteryzują je w sposób zaszczytny dla g łę­
bi jego poglądów na „w ojnę cyw ilną".

, „T a k  jak jestem silnie przekonany —  pisze —* 
| iż Niemcom uda się osiąp nąć szczyt ty lke wten-
i czas gdy będą nimi władać swobodnie wielkie 
instynkta gotyck ie: tak jak  ufam nowym siło j 

] twórczym Niemiec tylko na ten wypadek,
, śli uda się im przezwyciężyć dawny duS-y.m 
kultury —  taksamo stanowczo wierzę, iż p 

. dw'ójneni żubożeniem byłoby ogłaszać banicyę 
! W łoch tylko z popędu zemsty. Następstwem te­
go stałby się nacyonalizm kulturalny najwęższe­
go typu. Nie idzie o top aby otrząsnąć się po­
wierzchownie z W łoch i ich kultury, lecz by 
przezwyciężyć oboje od wewnątrz „Los von Ita- 
licn " —  ali>o toż w łaściw iej: „Los von derR e- 

' naissance!“  —  ten tylko może zawołać, kto no­
si w" duszy wolę czegoś równie wysokiego, lub 
jeszcze wyższego. T y lk o  ten, kto żyy-i w  sobie 

' nadzieję w ielkiego odrodzenia ducha gotyk i, kto 
kulturę romańską potrafi przekształcić bez re­
szty w" n to.*:-#  własny, kto umiało sięgnie w 
gw iazdy po .przyszłość swego narodu, kto ma 
ainbioyę, aby naród ten przerósł w ielką prze­
szłość i ukoronował się wieńcem doskonałości, 
kto w-oli, aby nrzy takiej próbie raczej zaginąć 
z chwałą ni/eli dalei żyć z jałmużny blasku ro­
mańskiego —  tylko ten ma prawm zawołać: 
„Los  von Ita lien !".
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Z kraju, z Polski i ze i  wiatę •
Z Nowego Targu donosi „Gazeta Podhal.": Po­

dobnie jak w roku ubiegłym, zajęły się i w tym 
roku Komitety urządzeniem gwiazdki dla znajdu­
jących się w tutejszych szpitalach chorych żołnie­
rzy i legionistów. Na ten cel wpłynęły liczne datki 
zarówno w gotówce jak i w naturze tak od osób 
pojedynczych jak i od gmin przeważnie do kasy 
powiatowego Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża, 
które z p. Głowińskim, kierownikiem tutejszego 
starostwa na czele przy pomocy osób zaproszo­
nych, a zwłaszcza pań. zajęło się urządzeniem wilii. 
Główna uroczystość odbyła się w szpitalu Czerwo­
nego Krzyża w obszernej sali budynku gimn. Do 
wspólnej wilii przy ustawiony cli stołach zasiadły 
różne narody, tak towarzysze broni, jak i nieprzy­
jaciele, których była także spora gromadka.

Pomiędzy uczestnikami zauważyliśmy także p. 
Dra Witolda Ziembiekiego, sekretarza Galicyjskie­
go Stow. Czerwonego Krzyża.

Staroniem osobnego Komitetu odbyła się uro­
czystość wigilijna także w Schronisku dla superar- 
bitrowanyeh legionistów za staraniem p. Moczy­
dłowskiego i Ligi Kobiet.

Z Rzeszowa. Pierwsze od czasu ustąpienia inwa­
z ji pełne, publiczne posiedzenie Rady pow. rze­
szowskiej przy licznym komplecie odbyło się w 
gmachu Rady pow. dnia 5 b. m. Po odczytaniu 
protokołu z ostatniego posiedzenia poświęcił prze­
wodniczący zast. prezesa dr Krogulski słowo pa­
mięci zmarłym członkom radj' ś. p. Rylskiemu i 
Szajerowi oraz rd. Dr Pelcowi, którego rada stojąc 
wysłuchała. Następnie przystąpiono do obrad nad 
budżetem, który za ruk 1915 i 1916 wedle wniosku 
przedłożonego przez Wydział pow. i referatu p. Dy- 
dyńskiego został przyjęty jednogłośnie. Obok te­
go załatwiono kilka spraw innych. Po posiedze­
niu Radj' powiat, odbyło się posiedzenie Wydzia­
łu, na którym załatwiono szereg spraw bieżących.

PogrzeD kapitana „lwowskich dzicd“. W tych 
dniach złożono do grobu na cmentarzu łyczakow­
skim śp. Karola Roiła, kapitana pułku „dzieci 
lw w skich“ . Sp. Roli był synem zmarłego we Lwo­
wie przed około 2 laty , znanego i cenionego ka­
pelmistrza 30 pp. Karola Roiła. Sp. kapitan Karol 
Roli był od początku wojny na froncie, przeszedł 
kampanię karpacką, następnie brał udział w zwy- 
rięzkiin pochodzie od Gorlic do Leżajska W  sztur­
mie obok Leżajska w dniu 2. czerwca 1915 r„ pro­
wadząc swój oddział, zginął śmiercią bohaterską, 
trafiony kilku kulami. Zwłoki złożono na pobliskim 
cmentarzu, a obecnie przewieziono je na rodzinną 
ziemię.

Nafciarze opuszczają Lwów. „Wied. Kur. Pols." 
donosi: Ze sfer naftowych dochodzą wiadomości, 
że niektórzy bogaci przemysłowcy naftowi napie­
rają na krajowy Związek producentów ropy i na 
Związek bruttowoow, bj się przenieśli na stałe ze 
Lwowa do Wiednia. Dotychczas decyzja w tyin 
względzie nie zapadła. Faktem ma być, że od 
dwóch dni kasy i księgi Związku producentów ropy 
we Lw-owit pakuje się i magazynuje u lwowskiego 
spedytora.
Sieroca dola. Z ( ‘hodorowa piszą do „Kur. Lwow­

skiego": We wsi Laszkach górnych, powiatu tutej­
szego u Pazi Hnatkiewicz służy jako jiastuch sie­
rota Pjdyp Pańczyszyn, liczący 13 Jat. Od pewne­
go czasu ojciec służbodawczj ni Oleksa Hnatkie- 
wicz nie był zadowolonym z Pilipa Pańezyszyna i 
z tego powodu często swe niezadowolenie mu oka­
zywał, bijąc go, aby się pozbyć go w ten sposób 
z domu. Gdy jednak 13-letni chłopezyna znosząc 
nieludzkie obchodzenie się z nim, nie chciał pod­
czas zimy z chaty sw ej służbodaw czyni ustąpić. 
Ołeksa Hnatkiewicz postanowił się go pozbyć. Oto 
w grudniu, w czasie, kiedy największe tnrozj” u nas 
były, zamknął on sierotę w swej stodole, trzymając 
go tam przez dwa tygodnie, dając mu na kilka dni 
kawałek suchego cłileha. Gdy wskutek zimna i gło­
du chłopezyna. wr dzień Bożego Narodzenia nie da­
wał znaku życia, wieczorem wyniósł go do stodoły' 
sąsiada Jana Krawca, gdzie przykrywszy go sło­
mą, zostawił na pastwę losu. Na drugi dzień, tj. 
26 zm. znaleźli ludzie w stodole Jana Krawca stę­
kającego chłopaka, który przyszedł do siebie wsku­
tek ogrzania się w słomie. Losem nieszczęśliwego 
sieroty, któremu grozi utrata rąk i nóg, a nawet 
życia, zajęła się na razie zwierzchność gminna La­
szek Murowanych, a dochodzenia w tej sprawie 
przeciw Oleksie Hnatkiew ic/.owi prowadzi żandar- 
merya w Bereźnicy.

Morawy —  aa cele oświaty. Pisma czeskie poda­
ją budżet krajowy Moraw na rok bieżący. Budżet 
ten wynosi przeszło 56 milionów koron. Połowę 
przewidzianych wydatków kraju, mianowicie 
28 milionów przeznaczonych jest na eelc szkolni­
ctwa i oświaty. Osobno uwględniono w budżecie 
wydatek na cele utrzymania i rozwoju szkół rol­
niczych, który wynosi 1,271.000 K, oraz szkół 
przemysłowych i handlowych, które kosztują ro­
cznie 135.000. Ogółem preliminowano na cele 
szkolne i oświatowe przeszło 29 milionów koron 
co stanowi 53°/0 całego budżetu. Dodać trzeba, 
że budżet zamyka się niedoborem koło 11 milio­
nów: niedobór ten ma być pokryty przez podnie­
sienie dodatków krajowych o 5#/» i podniesieniem 
podatku od piwa. Dzienniki czeskie podnoszą, że 
budżet teu przynosi Morawom zaszczyt prawdzi­
wy.

Raut w ministerstwie skarbu. W  ministerstwie 
skarbu w Wiedniu urządzono dnia 2 bm. muzykal­
ny raut. Obecnych było kilku członków- domu ce­
sarskiego. Raut urządzono na rzecz tureckiego 
czerwonego półksiężyca. Prezydent, gabinetu, 
łir. Stuergh, wygłosił przy tej sposobności przemo­
wę, w- której wyraził sympatye, z jakiejni przyjęto 
w Austryi zwycięstwa armii tureckiej. Monarchia 
pragnie, aby dzisiejszy stosunek z Turcyą się po­
głębił. Turecki ambasador wygłosił podzięko­
wanie.

Skazanie inspektora szkolnego za zdradę. Sąd
połowy obrony krajowej z okręgu komendy woj­
skowej południowego Tyrolu, skazał inspektora 
szkolnego Feliksa Morandi, kierownika szkoły w 
Arco, za zbrodnię zdrady głównej na karę śmierci 
przez powieszenie. W drodze łaski zmieniono wy- 
rok ten na karę 15 lat ciężkiego więzienia.

Katastrofa w kościele. 'L  Tryestu donoszą, że 
nad miejscowością Hrusza w Styryi szalała 24 zm. 
silna burza z grzmotami, podczas której uderzył 
piorun w kościół i poraził 100 osób, które upadły 
na podłogę. Jak się później okazało, 5 z tych osób 
poniosło śmierć. Ponieważ wrót kościelnych nie 
można było natychmiast otworzyć, ławki kościelne 
zapaliły się od piorunu, dużo osób odniosło rany z 
poparzenia się.

Nowy ,4&tinn>" Rosyanłn Nadprokurator .Świę­
tego Synodu w Piotrogrodzie, Sabler, który już 
zmi«nił nazwisko, jako po niemiecku brzmiące, na

Ddesiatowskij, wniósł obecnie prośbę nawet o 
zmianę imienia Karola, jako zbyt niemieckiego, na
O a w r y ł a.

Zmiana kalendarza w Turcyi. Rzad turecki przj”- 
gotowuje projekt ustawy, mający na celu zmianę 
obecne*) systemu liczenia czasu, który sprowadza 
wielkie zamieszanie. Ma być wprowadzony kalen­
darz gregoryański z dn 1 stycznia jako początkiem 
roku. Rok finansowy natomiast, będzie się nadał 
zaczynał 14 marca. Arabskie liczenie czasu zosta­
nie zatrzymane w czynnościach duchowieństwa.

Uregulowanie poburów Legionistów. Rozporzą­
dzenie ministerstwa obrony krajowej z dnia 4 gru­
dnia 1915 r. II., nr 6879 postanawia: Mianowanie 
komendantów plutonu (XI. i XII. klasa rangi) przy­
sługuje w Legionie polskim tylko komendzie Le­
gionu (Marsz, polny por. Durski), podczas gdy 
wszystkie dalsze przeniesienia oficerów w Legio­
nach do wyższej aniżeli ,an'ga'koi.iendanta pluto­
nu, przysługuje wyłącznie naczelnej Komendzie ar­
mii. W uzupełnieniu wspomnianego rozporządzenia 
po porozumieniu z naczelną Komendą zarządza się, 
iż oficerow ie i podoficerowie Legionu i Legioniści 
mają bj'ć w swych poborach zrównani z osobami 
c. i k siły zbrojnej: brygadyer Legionu, z osobami
V I. kl. rangi, komendant pułku Legionu z osobami 
V III. kl. rangi, komendant batalionu z osobami IX. 
kl rangi, komendant kompanii (szwadronu, bate- 
ryi) Legionu z osobami X kl. rangi, komendant 
plutonu Legionu •/. osobami X I kl. rangi, chorążj' 
Legionu z osobami XII. kl. rangi. Podoficerowie 
Legionu: zastępcy komendantów plutonu' równi wa­
chmistrzom, komendant linii tyrałierskiej kapralo­
wi lub komendantowi plutonu, Legionista starsze 
mu żołnierzowi i żołnierzowi Dez szarżj.

Zawiadomienia i komunikaty.
Egzamin dojrzałości D yrekcja  c. k. Seminaryum 

nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie ogłasza) te 
wwjątKOwo w  nadzwyczajnym terminie w  miesiącu lu. 
tym odbędzie i ię wr tym zakładzie popiawczj egza­
min dojrzałości *anuydatek, zaprobowanych " w ter­
minie jesiennym 1915 r. prz.y egzaminie dojrzałości z 
jednego przedmiotu, tudzież wszystkich innj-eh osób, 
zgłaszających się do całego egzaminu, które w nor­
malnych stosunkach miały już warunki do przystąpie­
nia do egzaminu dojrzałości z poc tatkiem roku szkol­
nego 1915/16. Podania kandydatek, zgłaszających się 
do egzaminu poprawczego, mają być wnoszone bezpo­
średnio do Rady szkolnej krajowej. Podania zaś osóo, 
starających się o przypir zczenie do całego egzaminu 
dojrzałości, mają być wnoszone na ręce Dyrekcyi Se- 
minaryuin. Termin do wnoszenia podań jednej i dru­
giej kategoryi upływa z dniem 25 stycznia.

Zbiórka na rzec: Szkoły ludowej. Weterani Tow a­
rzystwa Szkoły Ludowej obchodzący lokale ze skar 
honkami zebrali w ciągu roku 1915 na utrzymanie 
szkół i ochronek kresowych wyjących pod zarządem 
I. Koła T. s. I,, w Krakowie kwotę: o.52b K  52 h. W  
roku 1914 z tego źródła wpłynęło: 8.020 K  40 h. -  
Ofiarodawcom: Boże, zapłać!

„W ieczór pieśni", który odbył się 12 grudnia ub. r. 
pod artysty oznem kierownictwem prof. konsernato- 
num  Kazim ierza Krzj-ształowieza na celt- „Bursy 
Przem ysłowej" dla dziewcząt sierót po poległych ro­
dakach i ofiarach wojny, przyniósł czystego docńodu 
418 K  87 li. Wszystkim) którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do osiągnięcia wyżej wymienionego do­
chodu składa Komiti t Panien polskich m. Krakowa 
serdeczne podziękowanie.

Na Dom Sieroc) w  Białym Prądniku złożono na rę­
ce skarbniczki J. Godlewskiej następujące kwoty: 
Borkiewicz Stefania 3 K ; uczniowi,- V III  kl. a gimn. 
Sobieskiego (za grudzień) 83 K  70 h: Oiż sami p >zo- 
stałość z kasy rozwiązanego patrolu skautowego 16 K ; 
Emil Godlewski (mlod.) 20 K ; Rożcńska Melania 2 K ; 
X. Jan Mac 50 K ; Kowalska 10 K ; Macharski (na 
Bożo Narodzenie) 100 K : Nowakowa Helena z Zakopa­
nego 10 K ; hr. W odzieka 5 K ; Uardzielowna Cesiunia 
z Jarosławia 1 ) K : K. T. 10 K ; Sawińscy dyr. apnw . 
miejs 20 K ; Duszyńska ogroJnicka 8 K ; W ojciechow­
ska 5 K ; Rektor Browicz 20 K. Oprócz tego trzecia 
część dochodu z podwieczorku urządzonego przez bar. 
Ha gem wą 160 K i jednorazowa subwencja Wydziału 
krajowego 1000 K.

Z żałobnej karty Legionów. Ś. p. F r a u c i s z e k
k  i a ś n i e w s k i , słuchacz politechniki w War­
szawie, podoficer pułku ułanów szwadronu, 
zmarł śmiercią walecznych 17. grudnia 1915 r. \y 
Jarosławiu z ran odniesionych na polu bitwy.

Zmarli. Dnia 8. 1). m. zmarł w Krakowie Jerzy 
K o r c z j  ń s k i, lat 24, praktykant konceptowy 
e. k. Dyrekcyi policji w- Krakowie. —  Pogrzeb od­
będzie się dzisiaj o godzinie 3 po południu z domu 
żałoby wprosi na cmentarz rakowicki.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
Poniedziałek 10. o godz. 6.: „Betleem polskie". 
Wtorek 11. o godz. 7.; „Zmęczony Teodor", 
ńroda 12. o godz. 7.: „W iek miłości". 
Czwartek 13. o godz. 7.: „Zmęezony Teodor".

Z teatru.
„Zm ęczony Teodor** —  Farsa M. Neala i M.

Fernera.

Szampan, k tóry fabrykuje się poza Szampanią 
nazywa się pospolicie sztucznymi: nadużycie go 
pociąga za soba —  podobno —  przykre następ­
stwa. Farsy, pisane poza Paryżem, są takim 
sztucznym szampanikiem, wywołującymi u ludzi 
wrażliwszych niesmak. Jest to prawda powsze­
chnie uznana. W czorajszy „Zmęczony” 1'eodor" 
potwierdził ją ponownie.

Z podwójnej fan tazji autorskiej spółki wy- 
szłjr na ocenę dwa tuziny stworzeń, niby z Arki 
Noego; kapitalistów’, przebierających się za kel­
nerów, przi mysłoweów, „czystych " matematy­
ków, popijających arystokratów, radców mini- 
steryalnych, słuchaczy uniwersytetu, kom pozy­
torów’ najnowszego kierunku, lekarzyy pielę­

gniarek, pokojówek, nauczycieli śpiewu, chó- 
rzystek, hotelarzy, zakochanych ntaPonków —  
cały leksykon zawodów —  aby z, ehyżością fil­
mu robić w' oczach widza same naiwnie niemo­
żliwości, mające uchodzić, za rzeczy dowcipne. 
Z niektórych scen drugiego aktu inożnaby wno­
sić, że farsa powstała dla użytku kinoteatru, 
do którego jednak nie weszła z powodu zbyt 
„skom plikowanej" akeyi, D laczego natomiast 
znalazła się na scenie krakowskiej i to w  pierw­
szą sobotę nowego roku, nie umiemy na to 
dać odpowiedzi,

W  odtworzeniu farsy główne zadanie miał do 
spełnienia p. Zygmunt Noskowski, jako kapita­
lista Ilageman, za nim zaś 23 członków zespołu 
naszego teatru, z pośród których wyróżniła się 
pani A l i n a  G r y f i c  z z uwodzicielskim fo ­
nem gry  i p. Leonard Bońeza areywesołą —  przy 
ealej „kata fa lkow ośei" — m e t o d ą  Interpre- 
tacyi roli swojej.

Teatr był zapełniony i oby bjd nim na wszy­
stkich, oby najliczniejszych, przedstawieniach 
„Zm ęczonego Teodora "... Łatw iej będzie potem 
przejść choćby do wznowień najstarszych fars 
francuskich. Z. J.

Wiadomości gospodarcze.
Nowe ceny mąki w Krakowie. Z dniem U  h. m. 

obowiązują w Krakowie następujące ceny mąki:
1) mąka pszen. clii. za 100 kg. 43 K, za 1 kg. 50 
hal.; 2) mąka pszen. kuchen. Nr. II za 100 kg. 
59 K, za 1 kg. 60 hal.; 3)grysik pszen. za 100 kg. 
81 K, za 1 kg. 88 hal.; 4) mąka p.-zenna kuchenna 
Nr. I za 100 kg. 91 K, za 1 kg. 98 hal.; 5) mąka 
pszenna piekarska za 100 kg. 111 K. za 1 kg 1.18 
hal.

O depozytach bankowych, W dniu 1. stycznia 
-1910 r. weszło w życie ces. rozporządzenie z 15. 
września 1915 L. 278. Dz. u. p. dotyczące należy- 
tości od przeniesień majątku tytułem darmym (na- 
leżytości spadkowe i od darowizn). Zwracamy 
uwagę naszych czytelników na postanowienia §§. 
24 i 28 tego rozporządzenia, które zniewalają do 
natychmiastowego poddania ścisłej rozwadze 
wszelkich umów zawieranych dotąd z bankami o 
t. z. depozyta komulatj-wne (dla kilku osób ra­
zem), depozytu z zastrzeżeniem prawa dyspoarcyi 
na rzecz osób trzecich i o gotówkę przechowywana 
z podobnemi zastrzeżeniami :ta- rachunkach bitżą- 
cyc-h. I tak w myśl §. 24 cyt', rozporządzenia w  wv- 
padku jeżeli w banuu 'złożony jest przedmiot ma­
jątkowy na rzecz pewnej osubj a równocześnie 
‘zastrzeżono prawo dyspozycja lun wspotdyspozy- 
cyi na rzecz innej osobj’ , to jeżeli ta ostatnia osoba 
umiera pierw ej,4J natenczas władza skarbowa ma 
prawo przjTjąć, że zmarły chciał darować majątek 
ów tej osobie, na której imię był złożony. (Domnie­
mana darowizna na wypadek śmierci). W  wypad­
ku zaś jeżeli przedmiotj’ majątkowe złożono w 
banku do wspólnej dyspozymyi kilku osób, władza 
skarbowa ma prawo uważać1 osobę, która umiera 
pierwsza, za wyłącznego właściciela całego tego 
majątku. (Domniemanie dziedzictwa). Domniema­
nia. z §. 24. cyt. ustawy mogą być obalone tyłko 
przeeiwdowodem zapomocą sądowego zaprzysięże­
nia stron wzgl. świadków’.

W  myśl §. 28. cyt. rozporządzenia banki mogą 
odtąd wydawać pieniądze spadkodawcy leżące u 
nich, tylko za wj’rażnem zezwoleniem Sądu spad­
kowego —  oczj wiście po uiszczeniu nal»żyiośei 
spadkowej. Kto wbrew temu wiedząc o śmierci 
właściciela wydaje lub podnosi przedmioty mają­
tkowe, odpowiada za należytośc spadkową a nadto 
podlega karom w §. 43. cyt. rozporządzenia okre­
ślonym. Prawo osób legitymowanych cło swobo­
dnej dyspozycji wspólnym depozytem lub ra­
chunkiem gaśnie tedy odtąd z chwilą, w której w 
jakiejkolwiek drodze bank otrzyma wiadomość o 
śmierci jednego z współwłaścicieli. Od tej chwili 
wszelkie dyspozycji wsT ólnym depozjtem lub ra­
chunkiem będą dopuszczalne jedynie za wyraźnem 
zezwoleniem Sądu spadkowego. Podobnie przj de­
pozytach i rachunkach z zastrzeżeniem prawa dy­
spozycji dla osółi innych z cłiw ilą kiedy w jakiej­
kolwiek drodze bank otrzyma o zgonie osoby ma­
jącej prawo dyspozycyi depozytem luli rachun­
kiem, zmuszonj’ będzie odmówić prawa wykony- 
wania jakiejkolwiek dj-spozycyi dopokąd nie os­
trzy ma wyraźnego na to pozwolenia Sądu spadko­
wego. W e wszystkich tedy wypadkach w których 
przedmioty majątkowe złuon  aoataly w - ̂ anke 
dla innych powodów prawnyoli, aniżeli te, których 
domniemywać się każe ces. rozporządzenie z 15. 
września. 1915, należy przez odpowiednie zarządze­
nia zapobiedz zastosowaniu domniemań tej usta­
wy.

O robotników w Królestwie. Piotrkowska komen­
da obwodowa wydała następujące obwieszczenie: 
Rozszerza się w tut. obwodzie pogłoska, że we­
zwani w ostatnich czasach w- celu śkuiitrolowania 
ewidencyjnych list robotniczych przez gminy, ro­
botnicy, ktprzy otrzymali karty wcielenia do cy­
wilnych oddziałów robotniczych, mają b jć  wysłani 
na runę bojową do służby z bronią. Takiego zamia­
ru niema i nigdy nie było. Robotnicy ci będą ty lk » 
użyci do wykonania rozmaitych robót po za linią 
bojową w obszarze etapowym, poczem odesłani zo­
staną do miejsc zamieszkania.

Gi, którzy podobne wieści rozsiewają, będą suro­
wo karani.

Na wschodnim froncie.
< »gi>lnj’ obraz rosyjskiej ofenzywy nie uległ 

w ostatnia!) dniach zmianie. W edług ostatniego 
austro-węgierskiego komunikatu, ogólne ude­
rzenie Rosyan, podjęte ponownie po dwudnio­
wej przerwie tak na odcinku besarabskim jak 
i odcinku Strypjy nie dopięło celu i obecnife 
nastąpił chw ilowy zastój. Z obecnej krótkiej 
przerw j’ nie można jednak wnosić o ogólnent 
zaprzestaniu rosyjskiej ofenzywy, skoro ten sam 
komunikat przygotowuje na dalsze uderzenia, 
mówiąc o ściąganiu przez Rosyan posiłków.

W każdymi jednak razie obecna akc.ya „prze­
łom owa" Rosyan przechodzi w  okres uderzeń 
analogicznych do prób na froncie włoskim i 
francuskim. Moniem zaskoczenia minął, a ra­
czej nie było go, tak, że choćby nawet przyszło 
do w ygięcia linii, to jednak dalszych następstw 
strategicznych, w’alki te w najbardziej obecnie 
„politycznym " kąoie frontu bojowego według 
ogólnego zdania krytyków  wojskowych mieć 
nie będą.

Jak major M o r a t h pisze, najsilniejsze ude­
rzenia skierowali Rosyanie przeciw prawemu 
skrzydłu stanowisk b u k o w i ń s k i c h ,  a w ięc 
przeciw’ przestrzeni ugraniczonej miejscowościa­
mi 0  z e r n i o w  e a m i—:R a r a ń c z ą— T o p  o- 
r o w c e -— O b n o. Broni tego  obszaru armia 
gen. l ' f l a n z e r - B a  l t i n a ,  która przed ro­
kiem dokonała dzieła uwolnienia Bukowiny. —  
Szerokie przeszkody z zasieków drucianych w y ­
budowane są według wiadomości z Petersburga 
w 24 rzędach, przyczem przez druty przechodzi 
prąd elektryczny. Oczywiście w  tych warun­
kach każde uderzenie przynosi niesłychane stra­
ty. Ataki na*Ćzem iowce nie przysporzyły Ro- 
syanom ani piędzi ziemi.

Na północ od D n i e s t r u  ataki rosyjskie 
zwracały się przeciw1 obszarowi miast U ś c i e -  
c z k a  i B u c z a c z a  nad Strypą. Oharaktery- 
styczne.m dla całej a k c ji rosyjskiej —  jak 
podnosi major Morath —  jest brak jednolitości 
przedsięwzięcia. Mianowicie nie zostały zaata­
kowane r ó w n o c z e ś n i e  wszystkie główne 
z gó ry  oznaczone punkty strategiczne, lecz ude­

rzenie podjęte zostało po kolei. Recepta Joff- 
re‘a przeniesiona z terenu francuskiego na teren 
włoski, a potem rosyjoki, została więc wypaczo­
na, Naśladownictwo jest tylko zewnętrzne: hu­
raganowy ogień i całe fale piechoty. Brak na­
tomiast siły uderzeń Jo ffre ‘a i wyższej m jśli 
kierowniczej.

Obecna, ofenzywa rosyjska wywołuje cały 
szereg zasadniczych w yw odów  również w pra­
sie czwórporozumienia. Jak wiosłne „s e c o lo "  
donosi, w  kołach rosyjskich zdarzyły się dwa 
plany. Jeden pochodzący z kuł ściśle wojsko­
wych. który zaiecał silną akeyę lokalną koło 
R y g i  i na W o ł y n i u ,  przy równoczesnem 
gromadzeniu świeżych dobrze uzbrojonych mas, 
któreby w sprzyjającym momencie uderzyły na 
wojska państw centralnych. Plan ten .pocią­
gnąłby za sobą zwołanie Dumy, przygotowanie 
narodu i udzielenie pewnjich swobód Drugi 
plan, pochodzący z kół prawicy, polegał na w y­
korzystaniu istniejących rezerw j  zapasów amu- 
nicyi, któreby FZMnóik na południowy odcinek 
rosyjski, opanował;, Gałicyę i wciągnęły do 
wojny Rumunię. Drugi plaiu utrzymał się, ofen- 
z\rwa została rozpoczęta, lecz tak m ilitam j’ , jak 
polityczny jej. wynik spalił na panewce.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. fT . B )  Minister wojny wydał 

nągfępftjyće Obwleszcieniec
Wypędziliśmy nieprzyjaciela rakże i z StJ-il- 

Bahr. Nie mamy jeszcze uczegółowych sprawo­
zdań o bitwie, l^ńią fątęy^otowywaiio od trzech 
dni, a Która zavl^u wczoraj popotudnin na­
szym atakiem. Wlemy-tyiko, ie  wszystkie rowy 
strzeleckie zb^duwpiie pr*cd wojną przed Sed- 
ii Ban., • i Teke tftinw. wstały przez nas oma - 
dzons. W oemtaitł fdobyil ,i” , dziewięć ar ma. 
1 wielki obdi namtatowy ttieprtyjadela, obejmu­
jący namioty i ich zawartość, Nasza artylerya 
zatopiła nałaaown^ w (jadem nieprzyjacielski 
okręt transportowy. Niezmiernej zdobyczy je­
szcze nic przeHckbtiO. -Straty nieprzyjaciele oce­
niane są hant*jw wyaoKo. Nieprzyjacielski dwu­
płatowiec zesntł pod Sed B-Banr zaatakowany 
przez lotnika tureckiego i paląc się spadł na zie­
mię.

Na froncie Iruka .u  ikowai nieprzyjaciel w 
sile jednej dywizyi w dniu 6. stycznia pod osło­
ną cztę«ech okrętów wojennych bardzo silnie 
nasze stanów łsKAżcim SzJ k Said chcąc przyjść 
z pomocą oblężonym w Kut-el-Amara. Atak ten 
został cdpar-ty w zdpMnOśd. Straty nieprzyja­
ciela oceniają na 3(M)6. ludzi.

Rosyjska ofenzywa.
Budapeszt. (Tel. pryw .) Spiawozdaw’c-a bu­

kareszteńskiego „A dveru Ta" donosi z Bukowi­
ny: Na Unii M a h a 11 a —  R a r a ń c z  a —  T o ­
p o r o w e  e / z y ^ ją  Rosyanie w  Ogień coraz to 
nowe sity. Dotychczas okazało się, iż Rosyanie 
są niezjlolnL do doprowadzenia do pomyślnego 
wyniku, dobrze upfąrowanego planu. Niem ie­
ckie i a u st ro-węgierskie wojska rozw ijają ogro­
mną siłę. Rozstrzygnięóie dotychczas nie zapa­
dło.

Transport] r&aęyen w Kijowie,
i f e i  p r y w .l Ze Sitorkholmu nad 

chodzi, wjąijionło^i Z rozkazu
władż oprozmono m ą w  setók domów pn ”wra- 
tnych i szkół, h\r z nkh utworzyć lazarety i szpi­
tale dla transportów rannych z ostatniego fron­
tu bojowego.

Sprawa Salonik.
Budapeszt ner. pfyw.l „Az Rst" donosi z 

Sofii: Rokowania * Giwyą zmierzające do tego, 
tiy B u ł g a r y a  hwjU wriąć udział w ofenzy- 
wie ^JtzjTnióraonycli ua ł o n i k i, osiągnęły
zadowalającj’ obTe. st-rony wynik.

„ A  Y illa g  ‘ u trzyna je ż A t  ę n wiadomość, iż 
politjrcżne greckie kom znajdują się pod wraże­
niem nadchodzących t ^^alónik Mieści w ciągłem 
wzlmrzeniu. Są on» piwckpnane. że przeciw w oj­
skom' czwórporokuąłiieiiią iw Salonikach podjętą 
zostanie tak silna wojska te definitj -
w nie zostaną z G rec ji wymiecione.

Przygotowaniu do obrony.
Budąpeszl (T ^ -p ryw -J - „Fester L lo yd " do­

nosi z Zurychu;.)!"isnfą wdoskie zamieszczają wy- 
czerpująi-e depCs/ó zJSałobjk, z których wynika, 
że enerał SaTrail JrrzeproWadza umocnienia o- 
lironne miasta na wielką skalę. W  najbliższych 
dniach ma w pordć w.ylądówać około ;50.000 
nowych w oj^k. Podnoszą, że Saloniki będą pun­
ktem nie do zdobycia. W szjrstkie re doniesienia 
należy ostrożnie brać pod uwagę.

Doniesienia włoskie zgodnie twierdzą, że w  
kołach wojskowych w  Salonikach wierzą w  bez­
pośrednie podjęcie p f»u zyw y przez wojska 
państw’ centralnych.

Z Aten  donosrą. że król P iotr w  .rozmowie z 
generałem Sarrail‘em zaprop<rtiował udriał is:- 
zostałjch  wojsk serbakich s> najbliższych ope- 
racyach. Do Salonik ma przybyć w tjnn celu 20 
tysięcy żołnierzy serbskich.

Angielskie obawy
Berlin. (Tel. pryw .) „Berliner Z tg: am M ittag" 

donosi z Amsterdamu: Angielskie koła polity­
czne okazują coraz w i^kw * .zaniepokojenie z 
powodu stanowiska Grecyi. 45oraz częściej pod­
noszą się głosy przen, Mriająr« za. yycołan iem  
wojska z S a l o n i k .  Żywo omawiana jest w ia­
domość z Paryża, iż G r e c y k  zamierza z a m ­
k n ą ć  m i n a m i  d o s t ę  p y  sdo m o r z a  E - 
g  i e j s k i e g  o. skoro tylko państwa, centralne 
przejdą do ofenzywy. W ojska entente‘y  zostały­
by przez to od wszelkiego dowozu cofnięte.

Włochy a Albania.
Medyolan. (.Tel. p r jw .) „S eco lo " podkreśla 

we wstępnym artykule ważność Albanii dla 
Włoch. Musi ona albo pozostać niezawisła, albo 
musi się stworzj”ć z niej państwo p o d  p r o t e ­
k t o r a t e m  w  ł o s k i m. Na ' inne rozwiązanie 
zagadnienia nie mogą W łochy się zgodzić1. K to  
wyciąga rękę po A l b a n i ę ,  dotknie ostrza 
w łoskiego miecza. Front w łoski sięga nietjdko 
od przełęczy S t i l f s e r d o  K r a s u ,  lecz także

od S k u t a r i aż do północnej granicj’ g r e ­
c k i e j .

Nowa bułgarska armia. '
Berlin. (Tel. p iyw .) W edług „Telegra.phen 

Union" donosi „D a ily  M ail" z Odessy, iż utwo­
rzoną została n o w a  a r in i a b u ł g a r s k a  o 
sile 150.000 ludzi, która uzbrojoną została w  ka­
rabiny manlicherowskie i rozporządza wielkimi 
zapadami amunicji. Armia ta składa się z. rezer­
wistów i macedońskich ochotników.

S im izdaa ii niipuiiaciilsklch tziabdi.
Wiochy.

Wkdeń. (T . B.j W łochy Z głównej kwatery 
prasowej donoszą: Komunikat wioski z. dnia 7. 
stycznia:

Nosze odważne patrole wspięły się na zbocza 
górskie, które z A  s f i c o wznoszą się ku L  u- 
s e r n a i uszkodziłj’ nieprzyjacielskie zasłony. 
W  dolinie F  e 11 a uszkodziłj” nasze ciężkie dzia­
ła prace podjęte przez nieprzyjaciela koło fortu 
M a 1 b o r g  n 1 1. mające na celu doprowadzenie 
do poprzedniego stanu oszańcowań i stanowisk 
a r l j ie r j i .  W  kotle T o l m i n u  powtórne próby 
zbliżenia się nieprzj’jaciela do naszj-ch linii zo- 
sralj’ nam bm iast odparte. Żyw y ogień działo­
wy od P l a v j -  aż do morzs. Nieprzyjacielskie 
aeroplany urządzają w dalszym ciągu liczne 
w’z lo tjr nad dolinami Lagarino, Sugano. Dogami 
i górnej Soc-zy. Rzucone tu i ów dzi" bomby nie 
w j rząd iiłj’ żadnej szkody.

Wiedeń. (T . B.) Z głównej kwaterj- prasowej 
donoszą: Komunikat włoski z dnia 6. stycznia:

Dnia 3. stycznia podjęły dwa austrjackie ae­
roplany atak na W e r o n ę, zostały jednak 
przed osiągnięciem swego celu przez nasze dzia­
ła obronne odpędzone. Uszły one w kierunku 
północno-wschudnim, rzuciwszy kilka bomb. 
które nie wyrządziły’ żadnej szkody.

W  odcinku K r e u z J j p r g  zmusił celny ogień 
naszej artyleryi na zborny punkt w’ dolinie 
Fischiein w ielki nieprzyjacielski oddział do u- 
c-ieazki ku Moos. Także w  kilku miejscach front u 
Karyntyi zmtLsił nasz ogień działowy obrońców 
do opuszczenia zniszczonych stanowisk obron 
nj”ch.

Na wyżynie K r a s u  zaatakował pow lóm ie 
nieprzj-jaciel nasze stanowiska na M o n t e .8 a n 
M i c h e l  e, został jednak i tym  razem wśród 
swych wielkich strat odparty. Odważne uderze­
nie naszyrcb patroli doprowadziły do wzięcia 
30 jeńców.

Osobny pokój Czarnogóry?
Budapeszt. (Tel. pryw.) „A z  E st" donosi z 

Bukaresztu; W edług wiadomości z Czarnogóry 
część. minL>trów życzy sobie z a w r z e ć  o s o  
b n y  p o k ó j  z m oi^i rst wami eentralnemi i nie 
prowadzić dalej W Tjny za sprawę ^orbiL W e­
dług przekonania tej części ministrów Czarno­
góra może1 obecnie uzyiskać znacznie le.psze wa­
runki pokujuwp, gdyż później pobita, liczyćb j 
musiała tylko na wspaniałomyślność.

W Cetynii, jak donoazą, odbyły się wielkie 
demonstracja.

Wiadomości telegraficzne
(Telegramy „Głosr Narodu” z duia It suczka).

Zaburzenia robotnicze w Ameryce.
Nowy Jork. (T . B.) Podczas strejku w’ sta- 

lov,-n; w 11 a s t- V o n g  t o w n spalili .strajkują­
cy *ześć domów i splądrowali je .Trzy osoby za­
bite, 19 zraaion\’ch. Celem przeszkodzenia, aby 
stri jku jąoy robotnicy me dostali Się do innycii 
częśc. miasta, zapalono most. W ojsko zarekwi­
rowane z okolicy” przybyło w sobotę rano. Ro­
botnicy weszli w posiadanie 500 funtów prochu 
i wysadzili w  powietrze kilka domów i grozili 
zniszczeniem domów” mieszkalnych. Następnie 
zrabowali robotnicy wdnsky” i popili się. Przed­
sięwzięto liczne aresztowania.

Dymisys gabinetu czarnogórskiego.
Cetynia, (T . B.) K ró l przyjął dymisyę gabi­

netu Vufcotica. Miuskovic, który” obejmuje prę­
ży d j u ni i spraw y zagraniczne, otrzymał pole­
cenie utworzenia nowego gabinetu.

Wyjazd porta.
Bukareszt. (T . B.) Poseł niemiecki wyjeelutł 

na dwutygodniowy urlop do Berlina.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
HO TEL FRANCU SK I. P-. Jerzy W aazicki t Lubli 

na. Kazim iera Zglcćzewska z Zakopanego, Ignacy 
Kruszewski i  Brzezia, Edward Husarzewski z Krzij- 
eie. Dr Dyr. Maryan Linde z Bukaresztu, Adamowie 
Lahocińscy z Wiednia. Zofia Farbowa ze Lwowa, Lu 
ćw ik Kulczycki z W iednia, Stanisław Matusiński z 
Myślenic, Fryderyk Fra1 k z Bochni, Leon Skibiński 
z Białogonu, Józef Modzelewski i  Dąbrowy (K ró le ­
stwo Polskie), Ludw’1 Loewenstein z Wiednia, Karol 
Rzegqta z Morawskiej Ostrawy, Mieczysław K i liński 
z Lublina, Stanisław Mikułowski Pomorski z Radomia 
Józef Grunwald z Nowosiółek, Ignacy Edelhofer z 
Wiednia, Helena Hąszlekiewicz z Prag., Tadeuszowi* 
Sroczyńscy z Gorajowie, Marya Mochnacka z Pragi, 
Dr̂  .'adeusz.Tarasiew icz z W aiszawy, Andrzej Ru. 
dżiński z Usieka, Bogusław Steinhi us 2 Jasła, Teodo­
rowie N w a k -N eo v ille  z Berna. Karol Kohut z Na 
wojowej, W ik fo t Lackinger z W iednia, Michał Strubz. 
kięwicz z Tyczyna. Władysław Chwalibóg z Pawłc 
wic (K ieleckie).
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| Poszukiwana posady,

O R G A N IS T A
młody, wolny od wojska, żonaty, bez­
dzietny, grający z nut z silnym > dobrym 
głosem, mogący prowadzić chór śpiewu 
mieszanego poszukuje stałej posady 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod adresem; 
Grzegorz Otrębski organista w Jeleniu 

pocz. Jaworzno, pow. Chrzanów. 20]

Śubjekt
fryzyerski poszukuje posady na pro-j 
wincyi wo’ny od wojska. — Łasaawe 
Zgłoszenia do Administracyi »Głosu Na­

rodu* pod Józef Krzywonos. 
___________________ 2362_______________

Zd o lne
gospodynie wiejskie, panny służaeel 
z krawieczvzną, kucharki ma do umie­
szczenia Biuro .Ochrony kobiet*, 
Związek Niewiast katolickich. Krupni­

cza IR. I. p. 222ó j

P O S Z U K U J Ę
jakiejkolwiek posady lub zajęcia.I 
Łaskawe zgłoszenia: Aleksander| 
Krochowski, emerytowany wach­

mistrz żandarm, w Okocimie. 
_______________  2346______________

Wstąpi dt praktyki
handlowej uczeń z ukończoną 3-cią gi-i 
mnazyalną. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności p. A. Mitera Pod­

górze, ul. Łagiewnicka Nr. 14 
2343

Przez cały czas nauki uczeń 
nie natrafia na ładne szcza* 

aólnielsze trudności!
Samouczek „ARGUS" opracowany został na podsta­

wie znakomitej metody Ansona dla osób, które pragną 

posiąść p r a k t y c z n ą  znajomość języka niemieckiego, a nie 
mogą korzystać z nauki w specyalnych instytucyach języków  

(Ansona, Berlitza i l. p.).
Samouczek „ARGUS„ podaje materyał naukowy 

z zakresu życia codziennego systematycznie i to tylko 

w takicii dozaełi, by uczeń był w  stanie łatwo i trwale 

przyswoić go sobie.
Samouczek „ARGUS" zajmuje się nauką języka 

wszechstronaie, uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, 

jak i gramatykę.
Cena każdej części (I lub II) K. 5. — Do nabycia

w większych księgarniach. —  Prospekty wysyła bezpłatnie: 
Wydawnictwo Stanisława Goldmana w Krakowie, 
ul. Szewska 17. 2339

J C T 3 S C

Ważne
dla gmin i komitetów odbudowy.

PUPY DACHOWE
wszelkiego gatunku dostarcza w  każdej ilości

RRSRDHSHn F9BHYK8 PRODURTÓH TEROWYCH 

PUPY D9GH0RE1 1 0SF9ŁT0

Inż,W ŁADYSŁAW KUCHARSKI
P o d g ó rze -Z a b ło c ie

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 
— ceny ściśle  fabryczne. — ^

c=a:c j a a c

Ryły Legionisto
cyw iln y  m ierniczy, leśnik z ukoń­
czoną w yższą  szkołą Iasow ą — 
kawaler z matką staruszką, po-1 
szukuje posady. —  Zgłoszenia:] 

pocztm istrz Jawora n/Str. 2301

Buchalterka
pisząca na maszynie, poszu­
kuje posady zaraz. Zgłoszenia 
pod B. Z. do Administracyi |
_______ „Głosu Narodu."

Wolno potady

A G E N C I
i osoby prywatne, mające rozległe sto- 
dunki, zarobią łatwo miesięcznie 300 
so 500 K przez sprzedaż w  Austryi 
dozwolonych papierów wartościowych 
i losów . Kaucya nie jest wymagalną. Li­
stowne zapytania: G. Braun, Budapeszt, I Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien 

VII, Elizabetring 42. 23001
dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

Kupno —  sprzodaż

Zakład pogrzebowy „CONCORUIA1'
po-

Poszubuj?|J a n a  Wolnego
Plac Szczepański 1.2, (dom własny). Tel. 331.

osoby dobrych form towarzyskich 
władającej biegle językiem frarr 
cuskim na kilka godzin dziennie 
jako towarzyszki dla dwunasto­
letniej panienki. Zgłoszenia w Ad­
ministracyi »Głosu Narodu« pod 

•Kultura*. 2357

Gospodyni
średniego wieku panna lub wdo-| 
wa inteligentna znająca się nal 
gospodarstwie i kuchni potrzebna! 
zaraz. Zgłoszenia : Kraków, Se- [ 
bastyana 9 I  piętro wraz z świa­

dectwami od 2 do 4. 2345|

kotłowy
znajdzie zaraz pomieszczenie. 
Zg łos ić  się osobiście lub pi-1

semnie ze swem i św iadectwam i 
i pódaniem swoich warunków| 
w  Browarze Książąt Sanguszków 

w  Tarnow ie. 23311

Hurtowny handel win pod fir­
mą J Federowicz w Krakowie |

poszukuje m łodszego

pomocnika 
handlowego]
obeznanego z robotami piwni-1

cznemi. 23371

Szkoła przemysłowa w Uhno-
wie p. Hawa ruska poszukuje

starszego nauczyciela
emerytowanego, któryby mógł się 
oddać młodzieży zostającej w In­
ternacie jako prefekt. Warunki 
załatwione będą listownie. Adres: 
Szkoła szew ska w Ubnowie po­

wiat Rawa ruska. 23'3

B U G H A LTER A - 
korespondenta

z podwójną buchalteryą, zdolnego 
bilansistę poszukuje przedsiębior­
stwo Browar parowy Sidel- 
mayera i Sp. w Stanisławo­
wie —  przesłać odpisy świadectw 
wraz z podaniem warunków — 
pozada do objęcia zaraz. 2397

Poszu ku ję 
zaraz nauczyciela lub nauczycielki do 
dwóch chłopców z 1 i III. klasy gim. 
realnego, na wieś niedaleko Krakowa.
Zgłoszenia przyjmuje Dr Piotrowski 
Kraków , Łobzowska 22. od 2 -  4 pop tł 

2.

|cQ=i| lagp|flc g a l l c g j

m t  K S I Ę G A R N I A

G . f i E B E T H H E R A i S k i
w Krakowie, Rynek główny La 23.

poleca:

TYGODNIK ILLUSTROWANY 1
wszystkie numery za czas od 1. iipca 1 9 1 5 roku 

po dzień dzisiejszy.

Prenum erata otw arta. —  Ze względu na wysokie 
koszta transportu  podw yższono prenum eratę w Kra­
kowie na K. 28"80 rocznie, półrocznie K. 14"40, 
kwartalnie K. 7"20. Na prowincyi na K. 33"60 rocznie, 

półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8"40.

CIEŚLA POLSKI
wzory i przykłady

POLSKIEGO BUDOWNICTWA DREWNIANEGO
dla odbudowy kraju

przez Dra Jana Sas-Zubrzyckiego.

Zeszyt 1-szy z przedpłatą za całość w 5 zeszytach 
10 Koron, na papierze czerpanym  12 K oron 50 hał.

Wydawnictwo Obywatelskiego Komitetu 
odbudowy wsi i miast w Krakowie

ODBUDOWA POLSKIEJ W SI
projektu chat i zagród włościańskich

opracow ane przez G rono  architektów  polskich, 

wydane pod  redakcyą

=  W ŁADYSŁAW A EKIELSKIEGO =
Cena za całość (6 zeszytów) K oron 1 5 " - .

O puściło  prasę już 5 zeszytów, każdy zeszyt zawiera 
12 tablic litografowanych.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

c (Z r >

ZŁOTE RENETY
i inne jabłka są do nabycia 
okazyjnie po 60 h, 80 h, i 
1 K za 1 kg. —  Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Na­

rodu" dia J. S.

Starożytności
*pm*daje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA Dra MIŁKOWSKIEGO
:: Vi Ki.il:ov.ir (Fiory&fi&lia, 1) ::

OSTATNIA NOWOŚĆ!
Księgarni J .  Czarneckiego szewska*!?

Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami z obrazów
-  ■ = — Prof. Piotra Stachlemlcza: —■

Listy Pana Zagłoby. Serya I  i II. Bohaterowie arcydzieł Henryka 
Sienkiewicza.

yiAlma M ater1* Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami 
o nastroju poetycznym i patryotycznym

9 1
J t f f l  A c ł n a j d  Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, k tórew naj-

przedniejszej reprodukcyi oddają w całej pełni finezyę właściwą 
rysunkowi znakomitego artysty.

Niema Kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem
wydawnictwem.

Księgarnia J. CZERIIECKIEfiO «rak6ip. jjjgrtŁjE
W  !elkl mybór KHRT POCZTOWYCH z reprodukcyami prac nalznakomlłszych

artystom polskich*
Nabywać można pojedynczo lub hurtownie : 227®

SPÓŁKA KREDYTOW A 1 HANDLOW A
= s  W  PRZEWORSKU — =

przyjm ie natychmiast

rutynowanego kupca
Wymagana znajomość języka polskiego i niemieckiego w słowie 

i piśmie, poważne polecenia, znaczna kaucya —  Zgłoszenia tylko 
pisemne D y r e i c y a .

I Rozmaił*

Drzewne
materyały różnych sortymentów 
dostarcza Woźniak. —  Zakopane.

4.

F O R T E P I A N
krótki do sprzedania. Zgłoszenia 
listowne do Administracyi „Głosu 

Narodu1" pod B. B. 3

Stół
na 25 osób, stolik machonio- 
wy, zegar pendułowy, piano- 
la, kilka obrazów 1 religijny 
olejne, strzelba Kruppa 500 K 
do sprzedania. Wiadomość ul 
Długa 50. parter na prawo. 8

Mioszkanla sklepy

z górnem  i bocznem  św iatłem  
każdego czasu do w ynajęcia 

przy ul. S tudenckiej 19.
26

D w ie  pan ie  poszuku ją

M I E S Z K A N I A
w dobrych warunkach, na zachód od 
Krakowa, w miasteczku lub na wsi. 
Starsza posiada języki obce w  dosko­
nałości, młodsza pianistka, ucz. kons. 
warsz. — Zgłoszenia do Administracyi 

.G łosu Narodu* pod : D w fe  panie.

ijia jp

Donoszę P. T. Publiczności, że już został otwarty

BAR KRAKOWSKI
Nr. 9. ul. Szewska Nr. 9.
Poleca się najprzedniejsze przekąski zimne i gorące

B U F E T
Śniadania, obiady i kolacye, przekąski od 10 hal. 
począwszy, kanapki od 16 hal. i wyżej. —  W ódki: 
Duża „Ofenzywa“ tylko 24 hal. —  Codziennie 
kiełbasa gorąca, polędwiczka, wędzonka, gularz 
wołowy i t. d. —  Piwo beczkowe żywieckie, dnże 
40 hal. małe 20 hal., wina na szklanki i na kie­
liszki, herbata czysta 20 hal., z rumem 30 hal., 
czarna kaw a czysta 20 hal., z rumem 30 hal.
Przyjmuje sle zamówienia na obiady w  abonencie. — Ceny umiarko­
wane. — Wódki, wina, likiery, rumy, towar daje gwarancyę za dobroć.

Polecając się proszę o poparcie: BAR KRAKOWSKI, Szew ska  fl.

Przyjmę
adminislracyę kamienicy w za_ 

mian za wolne mieszkanie. ^a- 
skawe zgłoszenia pod M. S. do 

Adm. »Głosu Narodu., 2337

Na ręce siostry Maryj
„od ubogich" przy nL Warszawskiej 
1. 6. proszę o łaskawe ofiarowanie 
dwóch łóżek, pościeli, trochę sprzę­
tów i naczynia kuchenneg0i ^la 
nieszczęśliwej rodziny, która wsku­
tek wojny została ogołoconą

w szystk iego .
ze
6.

Duszę rozjaśni, 
Czoła rozchmurzy, 
Serca podniesie :

W E  L W O W IE ,  stow . z ar. z ogr. por.

Organ handlowy Zarządu Błównogo Tow. Kółak Rolniczych
z s ie d z ib ą  o b e c n ie

nr Bielsku (Blelltz)
Zunfthausgasse t.

■a w awoich MiuTiucb akia dale waayaŁIUe artykuły spożywcze
codziennego zapotrzebowania, z nadto doitzrea węgiel, naftę, oleje 

maszynowe, nawozy sztuczne, narzędzia 1 maszyny rolnicze, ee- 
ment, eternit, papę l i d .

Cenniki ns kaUe łądaniet Ceny hartowne.

)w a  sklepy odpowiednie także 
na warsztaty i pomieszkanie 
2 pokoje i kuchnia. —  Wiadomość 
w kancelaryi Dra M i k i e w i c z a  

Kraków Kanonicza 22. 10

SKLEP
dobrze prosperujący za raz do 
sprzedania. —  W iadom  ść : Kra­
ków, ul. św . T o m a s z a  33. 2291

Poszukuje
od 15 stycznia lub I lutego mie-. 
szkania składającego się z 1 pokoju 
i kuchni, frontowego i słonecznego. 
Łaskawe zgłoszenia p. E. W . do 
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albo 4 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, weranda, gaz, elektryka

z m e b l a m i
lub bez, zaraz do wynajęcia —  

Urzędnicza 21. 23af

2
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(ze suteryną) z tych jeden 
z mieszkaniem do wynaję­
cia każdego czasu ul. Długa 6. 
Wiadomość u właściciela na 

II. p. 2293
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(| Prześliczna statua g

!| Najśw.Maryi Panny ”*■
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Niepokalanie Pcczętej
1 m. 25 cm. wysoka, z aureolą oświetloną eh ktrycznie, a także 
otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w środku których 
34 miniaturowych lampek elektrycznych, n iezw yk ła  I p raw dz iw a  

o z d o b a  k a ż d e g o  k o śc io ła  lub kap licy  —  jest do nabycia

=  w Księgarni katolickiej .......—

Dra W ładys ław a  M iłk o w sk ie go
w Krakowie, ul. Floryańska L. 1.

CENA 1000 KORON CENA 1000 KORON
Tam że tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna statua

Sw. Franciszka Serafickiego
CENA 500 KORON.

W reszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana

STATUA ŚW. JOZEFA
rak Cena 500 Koron
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Wesoły kalendarzyk 
Na dziewięćset szesnasty
Potrzebny dla każdego
I męża i n iew iasty!

Aktualna, pogodna h u m o r y ^ ^  
układu Kazeta, wspaniała karta
tytułowa artysty R. Bratkowskie­
go, wytworna i praktyczna fo ima.

Cena 8 0  hal.
Do nabycia w  księgarniach lujj 
wprost u wydawcy za nadesła­
niem znaczków pocztowym p0d 

adresem : 2333

Fr. Horod, Badon boi Wion,

K o w i Nr. V II

z oznaczeniem pozycyi wojsk 
w Rosyi, Francyi, Włoszech, 
Serbii i Tureyi wraz z Egiptem 
i Mezopotamią wyszła z druku. 
Za nadesłaniem 80 hal. wysyła 
księgarnia D. E. Friedleina, 

Kraków, Rynek 17.
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Opuściło Pras9- Opuściło prasę.
H I .  W Y U 4 W IE  M A U R Y C Y  Z Y C H

„Rozdziobią nas bruki w r o n y1
Nakładem księgarni

s. fl. KRzyżanow sKiEGO
C e n a  6 k o ro n ,

gy. -— Do nabycia we wszystkich księgarniach. ' —

E S N

Najlepszą
herbatę, kawę paloną, mar­
molady, kapustę morawską, 
ogórki kiszons boz octu, 
miod z plastrów, wina owo­
cowo można nabyć w  han­
dlu korzeni i delikatesów.

Eug. Ghodzinski
Łobzowska 6*

Znane

ZIÓŁKA z gdr HARCU
Cena K. 1. i K. 2. 

poleca

Czternasta Apteka
IT lra  ID. R H D l D f l r i S K I £ G O

H) Krakowie przg ul. Lubicz
(obok Dworca kolei)

Wysyła pocztą odwrotnie. 1099

Wiadomości i zipijci
MACIEJ KTYSZ

znajdujący się w Dąbrówce p. 
Dynów, Galicya, prosi o jaką wia­
domość o swej żonie Franciszce 
Ktysz, z którą się ostatni raz w i­
dział w  czerwcu 1915 roku w 
Królestw ie Polskiem gub. Lubek 

skiej.

N a i o c r -  e p .  *  G g , .  e d g . oiiawlaislatoł 1 kiw*ją*Z Konga Hoiwyitki. Pnkan is „Gtua« Nuadw" w Krakowi* pod iu m 4u  Koauaa Marka,


